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Popieranie bankrutów Kuomintangu —prowokacją przeciw ZSRR i Chinom Ludowym

USA i icb satelici ponoszą odpowiedzialność
za przertuanie rozmów tu spran ie energii atomowej
Lisi przedstawiciela Zw. Radzieckiego w  ONZ Malika do Trygve Lie

NOWY JORK PAP. Siały przedstawiciel ZSRR w ONZ Malik 
skierował cło sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie list, w  któ- 
rvm oświadcza:

Wobec tego, że rozesłane przez 
Pana oświadczenie przedstawi­
cieli USA, Anglii, Francji i Ka­
nady w  komisji atomowej ONZ 
przedstawia mylnie to, co w  rze­
czywistości miało miejsce dma 19 
.stycznia br. na 14 naradzie kon­
sultatywnej stałych członków ko­
misji atomowej ONZ nie dając 
właściwego pojęcia o wytworzo­
nej sytuacji, delegacja ZSRR. u- 
waża za konieczne stwierdzić co j 
następuje: '

Twierdzenie przedstawicieli 
USA, Anglii, Francji i Kanady 
jakoby doniosłe i poważne kon­
sultacje w sprawie energii ato­
mowej „zostały przerwane wsku­
tek stanowiska przedstawiciela 
Związku Radzieckiego" jest myl­
ne i wypacza istotne stanowisko 
delegacji radzieckiej wobec tych 
zagadnień. Jak widać z załączo­
nych tekstów oświadczeń przedsta 
wiciela ZSRR na naradzie konsul 
tatywnej stały-ch członków komi­
sji atomowej z dnia 19 stycznia 
! 950 roku, sprawy miały się w 
"¿oczywistości następująco:

Przedstawiciel ZSRR poparł 
żądanie Centralnego Rządu Chin 
skiej Republiki Ludowej wyklu­
czenia 7.; organów ONZ przedsta­
wicieli grupy kuomintangow- 
skie.j nie reprezentujących Chin 
< narodu chińskiego, jak to 
slwiercUi! Centralny Rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Przed­
stawiciel ZSRR zaproponował 
więc wykluczenie ze składu na­
rady konsultatywnej stałych 
członków do spraw energii ato­
mowej przedstawiciela grupy 
kuomintangowskiej jako osoby 
nie reprezentującej Chin i o- 
świadczył przy tym, że przedsta­

wiciel ZSRR nie będzie brał u- 
działu we wspomnianych kon­
sultacjach dopóty, dopóki będzie 
w  nich uczestniczył przedstawi­
ciel grupy kuomintangowskiej. 
Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji i Kana­
dy odrzucili tę propozycję przed 
stawiciela ZSRR, wobec czego 
musiał on opuścić naradę kon-

W ten spbsób konsultacje sta­
łych członków komisji atomowej 
zostały przerwane nie „wskutek 
stanowiska przedstawiciela ,Zw. 
Radzieckiego“ , ■ jak to mylnie u- 
siłują przedstawić w  swym o- 
świadezeniu przedstawiciele USA,. 
Anglii, Francji i Kanady, lecz 
wskutek stanowiska przedstawi­
cieli wspomnianych czterech kra­
jów, odmawiających usunięcia ze 
składu narady konsultatywnej do 
spraw energii atomowej przed-

deklaracjom i żądaniom Central­
nego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej usiłuje przedłużyć swą 
bezprawną obecność na wspom- 
nanej naradzie konsultatywnej, 
licząc na poparcie przedstawicieli 
rządów USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Kanady.

Do listu Załączono dwa oświad­
czenia przedstawiciela ZSRR zło­
żone na naradzie konsultatywnej

K a p i t B i l u j ą
niedobitki Kuomintangu

PEKIN PAP. Korespondent a- 
gencji Nowych Chin w Szanghaju 
donosi z frontu wschodnio-chiń- 
nkiego, że coraz więcej żołnierzy 
spośród niedobitków wojsk Kuo- 
mintangu, przebywających na wys 
Pach Czou-chan, przedostaje się 
¡»a kontynent i kapituluje. Dezer­
terzy kuomintangowscy stwierdza­
ni, że wojskom Kuomintangu, po­
zostałym na wspomnianych wys­
pach, brak żywności i odzieży, wo 
!>ee czego rabują one zapasy miej­
scowej ludności.

I
sultatywną, składając przy tym stawiciela grupy kuomintaugow- 
odpowiednie oświadczenie. i skiej, który wbrew oficjalnym

Karol Adwentowicz — art. dram., 
J. Andrzejewski —- literat, prof. 
B. Turska-Bandrowska — śpie­
waczka, W. Jakubowska —  reży- 

przedstawicieli sześciu państw — ; ser filmowy, M. Jastrun —  poeta, 
stałych członków komisji ONZ do ; Z. Nałkowska —  literatka, A. Pa- 
spraw energii atomowej — dnia j nufnik —  kompozytor, L. Różycki 
19 stycznia 1950 i’. —  kompozytor, L. Schiller —  re-

liawiącu na Wybrzeża delegacja lekarzy radzieckich zwdedzila 
w. iti. zakłady lecznicze Akademii Lekarskiej w Gdańsku.

Na zdjęciu: lekarz radziecki prof. Horn son: (~ lewej) podczas 
rozmowy x dyrektorem kliniki pediatrycznej

„SZTANDAR P R A C Y “ 
dla ludzi nauki, kultury I sztuki
Uroczysta dekoracja w Muzeum Narodowym

WARSZAWA PAP. Dnia 11 j żyser teatralny, J. Tuwim —  po- 
bm. odbyła się w Muzeum Naro- ! eta.
dowym uroczystość dekorować or j Order „SZTANDAR PRA- 
derami „Sztandar Pracy“ 36 wy- ■ CY“  11 KLASY otrzymali: 51. 
bitnych przedstawicieli polskiego i Ćwiklińska—  art. dram., J. Choj- 
świata kulturalnego i artystyczne 1 naćka — art. dram., W. D * s » »  • 
go. i ski — prof. art. mak, scenograf.

Orderem „SZTANDAR PRĄ- j B. Dąbrowski —  reżyser, A. Du- 
ć Y "  I  KL. udekorowani zostali: i najewska —• art. dram., A. Ford

W  interesie pokoju i przyjaźni narodów Polski i Francji

surowej kary dla szpiegów
domaga się prokurator w procesie szczecińskim

W  piątym dniu procesu, prokurator ppłk. Gołezewski wygło­
sił mowę oskarżycielską, której pierwszą część podaliśmy nu­
merze 'wczorajszym. Poniżej podajemy dokończenie przemówienia, 
prokuratora

ki, pod ten sam takt tańczą różni 
Robineau i nie ma różnicy, czy 
łotr nazywa się Baśsaler, Robi­
neau, czy Bardet, który kupuje 
plany stoczni elbląskiej.

W obu procesach powtarzają

Jak trzeba ocenić na tle sytua­
cji ogólnej i na tle agresywnej roli 
wywiadu francuskiego w  Polsce 
działalność Robineau i innych o- 
skarżonych?

Działalność tę należy uznać za
wysoce niebezpieczną i poważnie 
zagrażającą najistotniejszym in­
teresom Polski.

Chodziło przecież o przygoto­
wanie agresji przeciwko naszemu 
krajowi i na ńic nie zdadzą się 
wszelkie próby pomniejszenia zna 
czenia procesu Robineau.

Działalność Robineau i jego sie 
ci zorganizowana i  umożliwiona 
została przez złamanie prawa 
międzynarodowego .i umów mię­
dzynarodowych. Przewijające się 
W toku całego procesu nazwiska 
i fakty — jasno wskazują, że fran 
cuski aparat dyplomatyczny i 
konsularny w  Polsce, był wielo­
krotnie wykorzystywany do ce­
lów szpiegowskich.

Siatka agresywnego 
wywiadu

Siatka Andre Robineau była 
siatką agresywnego wywiadu. Nie 
przypadkowe jest podobieństwo z 
siatką wrocławską. Były one czę­
ścią jednej wielkiej sieci, która 
ma jedno centrum szpiegowskie, 

i Ta sama ręka ciągnie różne sznur

się te same nazwiska i gen. Teys- 
sier i mjr. Huiam i de Mer«., i 
Bardet. Powiązania personalne i 
organizacyjne, są tak ścisłe, że 
rzńeają się w oczy nawet niefa­
chowcom.

Niechaj więc nikt nie próbuje 
mówić o niewinnym zbieraniu 
wiadomości. W sprawie niniejszej 
zostało ustalone na podstawie ze­
znań oskarżonych, zeznań świad­
ków i licznych dokumentów, że 
Robineau na rozkaz swoich prze 
łożonych zbierał dane, dotyczące i

jednostek wojskowych, ich stanu 
osobowego, uzbrojenia, stanu go­
towości bojowej, placówek woj­
skowych, ochrony pogranicza, 
siedziby oddziałów KBW, umiej 
scowienia lotnisk, ilości samolo­
tów. • wyposażenia technicznego, 
stanu kadr lotniczych, ich skła­
du osobowego, translokacji 
wojsk itd. itd. Czyż zadania ta­
kie nie są zadaniami wywiadu 
wojskowego?
Nie trzeba być fachowcem, aby 

stwierdzić, ze mamy do czynie­
nia z ordynarną robotą szpiegow­
ską,

Klimczak mający rozkaz wstą­
pienia do PZPR, Drouet — or- i 
ganizator Tow. Przyjaźni Pol- j 
sko-Francuskiej, to nie tylko j 
zwykli szpiedzy, to dywersanei i | 
prowokatorzy polityczni — 
piąta kolumna.

Robineau  
w służbie podżegaczy wojennych i

mieszczenia baterii nadbrzeż­
nych.
Z dziedziny gospodarczej osk. 

Robineau zbiera dane odnośnie 
obiektów przemysłowych, ilości 
robotników, zatrudnionych w 
tych zakładach oraz zdolności 
produkcyjnej tychże. Interesuje 
się stoczniami i elektrowniami. 
Zainteresowania wywiadu francu 
Sjkiego w tym kierunku uwi­
daczniają się również w czyn­
nościach p. wicekunsuia Bar­
det, który, jak stwierdził Ro­
bineau —  i n t e r e s o w a ł  s i ę  
p l a n a m i  s t o c z n i  w E l ­
b l ą g u  i o t r z y m a  ł  je. 
Akty dywersji i sabotażu reali­
zowane już dzisiaj śą najlep­
szym dowodem tego, do czego 
służy wywiad ekonomiczny.
W dziedzinie politycznej za­

interesowania osk. Robineau 
to j koncentrują się na partiach po­

litycznych, a specjalnie na Pol-

reż. filmowy,. K. Frycz s -  prof. 
art. mai., scenograf, I. Gall —  re­
żyser, I. Kamińska —  art. dram.,
J. Kott — krytyk liter, i essayi- 
sta, W. Krasno wiecki —  art. 
dram. i reżyser, J.' Król —  publi­
cysta i krytyk, W. Kubacki — 
prof. polonista i  krytyk liter., J. 
Kurnakowicz —- . art. dram., J. 
Morton literat, S. Nacht-Saro- 
borski —  prof. art. mai,, P. Per­
kowski —  prof. kompozytor, A. 
Pronaszko — art. malarz, sceno­
graf, Z. Pronaszko —  prof. art. 
mai., II .Sztompka —  prof. piani 
sta, E. Umińska-Goldi —» prof. 
skrzypaczka, K, Wiłkomirski 
wiolonczelista i dyrygent, M. 
Wnuk —  prof. art. rzeźbiarz, B. 
Woytowicz —  prof. kompozytor,
K. Wyka — prof. krytyk lit., J. 
Wyszomirski —  reżyser.

A n t y w o je n n a  d e m o n s t r a c ja
ęmj t a  r y ż a  ta

GENEWA. PAP. Z Paryża do­
noszą, że w niedzielę odbyła się 
tam masowa demonstracja pod 
hasłem obrony wolności i walki 
przeciwko podżegaczom wojennym 
vv rocznicę próby faszystowskiego 
zamachu stanu z lutego 1934 ro­
ku, ■

W  manifestacji wzięli m. in. u- 
dział Mąurice Thorez, Benoit Fra 
chęn oraz wielu innych przedsta 
wicięli francuskiego ruchu robot­
niczego i różnych Organizacji po­
stępowych.

P lan  M arshalla
tí ! ta 4 z / ij skiej Zjednoczonej Partii Robot 

| niczej. Ten szpieg francuski,;
zwolennik de Gaulle‘a usiłuje j HAGA, PAP. Jak donosi dzień- 
usadowić i umiejscowić swe i nik „De Waarheid“ , Amerykanie 

Dominującą postacią w proce- . w roku 1947 stanał kapitan służ- I «Wtyczki“  w organizacjach par z-anuerzaj^ wprowadzić-tzw. ̂ m a­
sie jest niewątpliwie osk. Robi- by wywiadowczej' Rene Bardet. ehcą.c tędy dotrzeć do Uy PW  Marshalla dla Azji. Ih-zed

- nełnlacy funkcie wicekonsula w ««‘ganow służby bezpieczeństwa, przekazaniem praw suwerennych
j cyl-mpinm ; tł /rm tł d-'prDW9np I ^  111 sabotować i paraliżować | stanom Zjednoczonym IndonezjiPrzewód sądowy wykazał w Szczecm.e i otrzymał_sk.erowane- j , 4  &ia|aIll0Śi.. *  -  pisze „De Waarheid“  —  rząa

Stosunku do osk. ROBINEAU co j »o Jo ^  dj^poz>cu i Przejdźmy teraz do m e t o -  j Stanów Zjednoczonych zwrócił się
następuje: wywiad francuski o- | & Vobineau Robineau obeimr-  ̂Y- jaką stosują w swej pracy I rządów Holandii, Francji i
bejmował teren całej Polski, a V  ■ ,’iuc ltA « I Robineau i jego agenci. IVyszu- i Anglii z memorandum, zawieraja-
centralę posiadał w  ambasadzie j j- ^woją funkcję w tpcu 1948 r„ | kuif, sjp hlf)izj wrnjm n9«t9win- i cym warunki tzw. „małego planu
francuskiej w  Warszawie. Na cze­
le wywiadu na okręg szczeciński

Walka mas ludowych o pokoj
«  a f c o ń c z g  s i ę  M v u y c i^ s tw e a n

Przemówienie Palmiro Togliatti w Izbie Posłów
RZYM PAP. Debata w parlamencie włoskim nad votum zaufa- i skiego i całej ludzkości. Należy 

nia dla gabinetu de Gasperi zakończyła się 1® hm. przemówieniem ! uczynić wszystko co w naszej mo-

1 odbywszy uprzednio praktykę pod I kui*  s»> Iud*i wrogo nastawie- j ęym warunkL tzw.
Bardeta ‘ n> cłi uo ustroju, proponuje się 

j im pieniądze, namawia ich do 
j opuszczania kraju i wyjazdu do i 
j Francji — i w tych oto waruh- 
1 kach następuje werbunek; sto­
suje się często różne formy szan ; M . . .

i tażu, upija się ludzi, urządza -WIEDEŃ. I  A l ,  Na ostatnim 
się libacje, by w ten sposób u- ! posiedzeniu Sojuszniczej Rady 
spić czujność i Kontroli, przedstawiciel Związku

Robineau'ujawnił w toku pro i Radzieckiego generał Zinjew ostro 
cesu fakt- nawiązania przez nie • skrytykował politykę finansową 
go na polecenie Bardeta kontak I rządu austriackiego, stwierdzając,

i

TogliattTego.
Sekretarz generalny Włoskiej 

Partii Komunistycznej podkreślił, 
-■a obecny kryzys rządowy jest 
najpoważniejszym kryzysem, po­
etyczny m, jaki miał _ miejsce od 
czasu wyborów z dnia .18 kwiet­
niu 1948 roku.

Togliatti wskazał następnie na 
konsekwencje polityki chrześcijań­
skiej demokracji, polityki kół mo­
nopolistycznych, zwrócopej _ nie 
tylko przeciwko klasie robotniczej, 
ale przeciwko wszystkim elemen­
tom produktywnym kraju. Poli­
tyka ta doprowadziła m. in. do 
całkowitego prawie zlikwidowania 
Przemysłu budowy maszyn.

Polityka chrześcijańskiej demo­
kracji sparaliżowała życie ekono­
miczne kfaju. Z faktu tego zdają 
sobie sprawę coraz szersze war­
stwy społeczne, a nawet drobna i 
średnia burżuazja. Plan Marshalla 
jest niczym innym jak wchłonię­
ciem gospodarki Europy zachod-

gospodarczymi i politycznymi wo­
bec Stanów Zjednoczonych.

Rząd de Gasperi — powiedział 
Togliatti —  winien zdać _ sobie 
sprawę z faktu, że decydującym 
czynnikiem w kraju jest potężny 
rucli ludowy. Po raz pierwszy od 
czasu wyzwolenia postulaty partii 
opozycyjnych stają się postulata­
mi coraz większej części narodu. 
W  Modenie zobowiązaliśmy sie 
skupić wokół naszych sztandarów 
ruch robotniczy, który byłby zdol­
ny do obalenia obecnej polityki 
włoskiej, w interesie narodu wło-

i cy, by zmobilizować masy do wal- 
! ki o pokój, o ocalenie Włoch przed
szaleństwem imperialistów. Na 
próżno Saragat i jego zwolennicy 
występują przeciwko robotnikom 
portowym, którzy nie chcą wyła- \ 
dowywać broni amerykańskiej, j 
Walka o pokój jest sprawą tak 
decydującą i ważną, że musi 
wyjść poza wrota parlamentu. 
Będziemy walczyli aż do zwycię­
stwa o realizację naszych postu- j 
latów —  zakończył Togliatti —; i 
wtedy dopiero będziemy mogli po­
wiedzieć, że odrodzenie naszego 
kraju jest zabezpieczone.

, bezpośrednim nadzorem 
i na terenie Gdańska i Gdyni. Osk. 
Robineau rozpoczyna na szeroką 
skalę montowanie siatki wywia­
dowczej. usadawia w różnych 
miastach dla niego specjalnie waż 
nych, swych rezydentów * szpie­
gów, Rezydentury. te tworzy w  
Słupsku, w  Szczecinka i Świno­
ujściu. obejmując tym samym te­
ren całego województwa szcze­
cińskiego. W ostatnim okresie 
przed aresztowaniem usiłuje o- 
skarżony Robineau ogarnąć swo­
ją siecią jeszcze Poznań i Byd­
goszcz.

Agentura tego faszystowskiego 
wywiadu objęła na terenie okrę­
gu szczecińskiego przeszło 100 o- 
sób.

Siatka osk. Robineau pracuje 
na różnych odcinkach. W pierw­
szym rzędzie idą wiadomości 
wojskowe

Zainteresowania osk. Robi-

Marshalla“ dla Azji. 
m ____ ____________

Złą politykę finansową 
prowadzi Austria

tu z przedstawicielem konsula­
tu brytyjskiego —  kontaktu na 
turainie szpiegowskiego. Dru­
gie polecenie, jakie otrzymał od 
kapitana Bardet, to nawiązanie 
kontaktu z nielegalna organiza 
cją terrorystyczną. Robineau i 
to polecenie wykonał. Oba te 
fakty znajdują specjajną wymo 
wę, kiedy podkreśli się zezna­
nia Robineau, że wywiadowi 
francuskiemu: chodziło o, stwo­
rzenie sobie bazy zbrojno-dy- 
wersyjnej, na wzór baz posiada

że polityka ta przyczynia się do 
pogorszenia i tak już katastrofal­
nej sytuacji mas pracujących.

X całego ¿wiata

Strajki i demonstracje robotników

& b e k l in . Wbrew wysiłkom reak­
cji przytłaczająca większość studen­
tów7 wzięła udział w wyborach do rad 
studenckich wyższych zakładów nau­
kowych w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej i wybrała do rad stu­
denckich studentów o prawdziwie de­
mokratycznych przekonaniach.

neau w dziedzinie pracy, militar i nych w podziemiu przez bryty! j e  p RĄGa . Agencja cxk uenosi, że 
nej objawiają się szczególnie W ską „Inteligence Service". “ ocy uda,a 1,0 PeŁmu
dziedzinie lotnictwa ! Robineau stwierdził, ze wy-

Od miesiąca trwa strajk robot­
ników fabryki tytoniu w Lecce, 
domagających się podwyżki płac. 
Ostatnio doszło do starcia między 
policją a ludnością. Jest szereg 
rannych i kontuzjowanych -— w

niej przez imperializm amerykan j tej liczbie kobiety. Wiele osob zo­
śki. Zgubne konsekwencje tego , stało aresztowanych, folie ja za­
pianu odczuwa dziś boleśnie na- ; atakowała również grupę robotnic 
ród włoski. Togliatti podkreślił, iż fabryk tytoniowych, z których o 
Włosi płacą za „pomoc“  amery- aresztowano.
kańską nie tylko swymi bogactwa
m.V lecz również robots  »arójPk

Robotnicy portowi w Bari na

li decyzję nie wyładowywania 
broni amerykańskiej. Oświadczyli, 
że uczynią wszystko, by unicest­
wić plany imperialistów amery­
kańskich przekształcenia Bari w 
agresywną bazę strategiczną. Ro­
botnicy w Bari wezwali wszyst­
kich robotników portowych we 
Włoszech do zjednoczenia się w 
walce o pokój przeciwko amery-

ieljrim wâeoî publieanym powzię kąńskim podżegaczom wojeńnym,

Z tego samego zakresu zbie­
rał osk. Robineau szereg w ia­
domości, dotyczących obiektów 
wojskowych, koszar, poligonów 
i umocnień. Osk. Robineau zbie 
ra dane odnośnie stanu liczeb­
nego jednostek wojskowych i 
personalnego składu ich dowodź 
twa. Interesuje się kalibrem 
dział, systemem broni i jakością 
uzbrojenia, magazynami broni, 
czyli wszystkim, co broni doty­
czyć może.

Robineau bada dokładnie 
dane, dotyczące stanu naszej 
marynarki wojennej, kadr tej 
marynarki, umocnień jej i roa

j iviad francuski miał charakter 
: agresywny; stać go było na tę 
| wypowiedź, gdyż po tym, co u- 
jawnił on sam i jego iwspólniey 
■ - trudno doprawdy m ieć. wąt- 

■ pliwość. w' tym względzie.
Osk. Robineau był narzę­

dziem w ręku tych, którzy przy 
gotowywali nową wTojnę, wystę 
pując przeciwko ZSRR i kra­
jom. demokracji ludowej, prze­
ciwko milionowym rzeszom 
zwolenników' pokoju. Nie moż­
na dziś zgodzić się na to, by 
można było rolę osk. Robi­
neau pomniejszać.

(Dokoiczcme na- str. ?)

czechosłowacka delegacja handlowa w 
celu nawiązania stosunków handlo­
wych miedzy Czechosłowacją a Chiń­
ską Republika Ludową.
•  KALKUTA. W Kalkucie wygło­

dzona ludność napada na sklepy z 
1 żywnością. W ostatnich dniach poli­
cja kilkakrotnie otwierała ogień do 

| demonstrującej ludności. 45 osób zo­
stało rannych.
0  BUDAPESZT. 1U bm. odbyły sie 

w Budapeszcie obrady plenum Komi­
tetu Centralnego Węgierskiej Partii 
Pracujących. Generalny sekretarz. 
Węgierskiej Partii Pracujących — 
Matyas Rakosi — wygłosił referat pt.: 
„Sytuacja polityczna i najbliższe za­
dania partii“ .
f i  HELSINKI. W Finlandii liczne 

księgarnie sprzedają książki i broszu­
ry o treści prófaszystowskiej t anty­
radzieckiej. Winę za ten stan rzeczy 
ponosi rząd Fagerholma, patrnpHfącT 
elementom reakcyjnym.
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W 16 rocznicę zdławienia puczu faszystowskiego
Francuskie masy pracujące ob 

chodzą dziś 10 rocznicę zdławie­
nia przez francuską klasę robotni­
czą próby faszystowskiego zama­
chu stanu w 1934 roku.

W 1934 roku francuscy faszyś­
ci, działając w interesie wielkiej

Tym razem policja otrzymała 
rozkazy. Były one dokładnie sfor­
mułowane i dokładnie wykonane. 
Sześciu zabitych i kilkudziesięciu 
rannych robotników. Na odgłos 
strzałów robotnicy - socjaliści 
wbrew zaleceniom kierownictwa

burżuazji, robili ostatnie przygo-1 partii, dołączają się do swych
walczących towarzyszy - komunis­
tów. Komentując tę /bohaterską 
walkę Jlaurice Thorez pisze w 
„Fils du Peuple': W tej awan­
gardowej walce klasa robotnicza 
dała dowód, że umie walczyć. 
Strzały, które na bruk paryski 
powaliły sześciu. synów ludu, sze­
rokim echem odbiły się w masach. 
Na miejsce zabitych zjawiały się 
tysiące, setki tysięcy nowych bo­
jowników“.

towania do zamachu stanu
6 luty: pod pretekstem, „prze­

pędzenia rządu skompromitowane 
go w aferze Staviskiego“ bandy 
faszystowskie spod znaku „Krzy­
ży . Ognistych“ płk. de la Rocąue i 
lojalistów Maurrasa wychodzą 
na ulicę. Chodzi im o zdobycie 
władzy, zniesienie wolności demo­
kratycznych i wciągnięcie Francji 
do wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu u boku Hitlera. Po­
licja francuska, kierowana przez 
ludzi, związanych w ten czy w in­
ny sposób z faszystami, pozwala 
im działać. Panicznie przerażony 
premier Daladier podaje się do 
dymisji. Faszyści są o krok od 
zwycięstwa.

Jedyną siłą. która postanowiła 
stawić czoło faszystom, była Ko* 
munistyczna Partia Francji. Na 
apel jej 25 tysięcy robotników pa­
ryskich zagrodziło 6 lutego drogę 
bandom faszystowskim, 9 lutego 
Paryż robotniczy, Paryż antyfa­
szystowski odpowiadał faszystom 
potężną manifestacją na placu Re 
publiki.

Bohaterska i zdecydowana po­
starza Komunistycznej Partii 
Francji, robotników - komunistów 
jest tak potężną siłą przyciągają­
cą, elektryzującą, że zmusza refor 
mistyczną centralę związków za­
wodowych, kierowaną przez Jou- 
haux, zmusza kierownictwo partii 
socjalistycznej do przyłączenia się 
do wspólnej akcji. 12 lutego ogło­
szony zostaje strajk powszechny, 
w którym na terenie całej Fran­
cji bierze udział 4,5 miliona robot­
ników i urzędników. Spisek fa ­
szystów został zdławiony. Wbrew 
polityce partii socjalistycznej w 
całym kraju cementował się w o-

P o s t ę p o w e  siły Be  Ig i i
występują przeciw handlowi uranem z USA

bliczu niebezpieczeństwa faszyz­
mu jednolity front mas pracują­
cych. Dążenie do tej jedności było 
tak głębokie, tak powszechne, że 
kierownictwo partii socjalistycz­
nej, jak to zresztą w przypływie 
szczerości Blum przyznał, .musiało 
mu ulec. „Przywódcy —- jak pisał 
wówczas dziennik partii radyka­
łów —  musieli ratyfikować pakt 
zawarty przez żołnierzy“ .

i walka o pokój łączy się niero­
zerwalnie. Przybiera ona formę 
zorganizowanych strajków i de­
monstracji. W walce tej cementu­
ję się jedność akcji francuskich 
mas pracujących — socjaliści, ka­
tolicy, wbrew dyrektywom swych 
przywódców, stają u boku komu­
nistów i wraz z nimi odmawia­
niem ładowania broni, odmawia­
niem produkowania broni w po-

Francuskie masy pracujące sil- i ważnej mierze paraliżują! plany 
ne jednością, silne akcjami, do imperialistów.
których prowadziła je Komunis- . . . ___ . ,
tyczna Partia Francji, zagrodzi- Q c.zasie toczącego się w

j szpiegowi Robineau pada odpo- 
| wiedź oskarżonego ■— „szpiegowa- 
| iem na użytelc państw paktu at­
lantyckiego“. Jakżeż wymownie

BRUKSELA. PAP. — Układ senator Libois stwierdził, że przez 
dwustronny, zawarty między Bel j spj-zedaż rudy uranowej rządowi

USA rząd belgijski bierze na sie-gią a USA w ramach paktu atlan 
tyckiego oraz kontynuowanie 
przez Belgię dostaw rudy uranu 
Stanom Zjednoczonym wywołuje 
ogromne oburzenie belgijskich 
mas pracujących.

Przemawiając na posiedzeniu 
parlamentu belgijskiego —  depu­
towany komunistyczny Dispy, 
napiętnował politykę rządu bel­
gijskiego, który sprzedaje rudę 
uranową Stanom Zjednoczonym, 
państwu imperialistycznemu, przy 
gotowującemu wojnę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

10 bm. odbyła się w Brukseli 
konferencja prasowa, na której

U S A  i W. Brytania
u z n a i if
marionetkowe rządy w  Indocbinach

WASZYNGTON PAP. Depar­
tament sta'nu podał oficjalnie do 
wiadomości, że Stany Zjednoezo-

bie odpowiedzialność za agresy­
wne plany Stanów Zjednoczonych. 
Belgia —  powiedział Libois —  
nie powinna sprzedawać rudy ura 
nowej państwu agresywnemu. Po­
winna ją sprzedawać tym wszyst

ły drogę faszyzmowi. Francuscy 
zwolennicy hitleryzmu ponieśli 
klęskę.

Pod wielu względami luty 1950 
roku przypomina luty 1934 roku. 
Siły skrajnej rakcji faszystow­
skiej, . reprezentowane przez de 
Gaulle‘a ciesząc się jawnym po­
parciem policji, i rządu „trzeciej 
siły“, organizują raidy faszystow­
skie swych uzbrojonych band. Te­
ry, Sartrouyille — w  obu tych 
miejscowościach doszło ostatnio 
do zbrojnego starcia pomiędzy fa­
szystami a robotnikami. „Burżu- 
az.ia — jak powiedział ostatnio 
Maurice Thorez, sekretarz gener 
ralny Komunistycznej Partii Frań 
cji — utraciła wszelkie zrozumie­
nie interesu narodowego i liczy 
na gwałty policyjne i terror fa­
szystowski, by narzucać nadal na­
rodowi głodowe płace, zlikwido­
wać ubezpieczenia społeczne i 
prowadzić w dalszym ciągu ha­
niebną wojnę w  Vietnamie“. Tak 
jak w 1934 roku u boku Hitlera, 
tak dziś słuchając rozkazów impe 
rializmu amerykańskiego podju­
dzana przez amerykańskich pod­
żegaczy wojennych, burżuazja szu 
ka ratunku w  terrorze i •wojnie.

Ale imperialiści są dziś słabsi 
niż byli 16 lat temu, francuska 
klasa robotnicza zaś jest bez po­
równania silniejsza. Walka o po­
kój skupia wokół francuskiej kla­
sy robotniczej szerokie rzesze na-

kim krajom, które pragną wyko- j rodu francuskiego. Ruch w  obro- 
rzystać ją dla pokojowego budów j nie pokoju ilościowo i jakościowo 
nictwa. ¡przybiera na sile. Walka o chleb

zdanie to obrazuje rolę, jaką a- 
merykańscy podżegacze wojenni 
przeznaczyli reakcji francuskiej.
Stała się ona dziś awangardową 
agenturą amerykańskiego impe­
rializmu na terenie Europy, agen­
turą, której podżegacze wojenni 
powierzają akcję szpiegowską w 
Polsce, której podżegacze wojen­
ni zlecają akcję terroru w sto­
sunku do polskich organizacji de­
mokratycznych.

Naród francuski potępia anty­
polską politykę swego rządu, po­
tępia działalność szpiegowską fran 
cuskich agentów na terenie Pol­
ski. Daje temu wyraz w  licznych 
wystąpieniach, w których manife­
stuje swoją przyjaźń do narodu 
polskiego, do Polski Ludowej. So­
lidarność łącząca oba nasze naro­
dy jest silniejsza niż kiedykol­
wiek. Oba walczą o pokój, obu 
przyświecają te same cele.

Walka, jaką prowadzi naród 
francuski przeciwko tym silom, 
które do Polski nadsyłają szpie­
gów, a ludowi francuskiemu prze r , , , , c  • • c  •
znaczają rolę „piechoty atlan- j ^  dOTOUFLU O CSjl OG]IllOW e.j 
tyckiej“ jest nieodłączną częścią I ' '
walki prowadzonej przez wszyst- j 
kie siły postępu i pokoju na j 
świecie. W 16 rocznicę bohater- | 
skiego zdławienia puczu faszy- j 
stowskiego naród polski solida- I

I
Tow. A . Zawadzki o radzieckich zw. zaw.

WARSZAWA PAP. Przewodniczący CRZZ tow. A l e k s a n d e r  
Z a w a d z k i  —  udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w któ­
rym scharakteryzował rolę i osiągnięcia związków zawodowych 
ZSRR.

—  Jakąrpozycję w życiu politycznym, gospodarczym i kul­
turalnym ZSRR zajmują obecnie radzieckie zw. zawodowe?

Radzieckie zw. zawodowe, skupiające dziś około 30 milionów 
członków, stanowią jeden z podstawowych filarów, o które wspiera 
się socjalistyczna władza radziecka, uczestniczą w sprawowaniu 
tej władzy przez mobilizowanie milionowych mas do realizacji 
zadań stojących i stających wciąż przed państwem socjalistycz­
nym. / •

W ten sposób radzieckie zw. zawodowe zajmują wyraźnie u- 
ksztaitowaną pozycję, jako potężna wielomilionowa szkoła gospo­
darowania. szkoła rządzenia państwem, szkoła komunizmu.

W ZSRR każdy zakład pracy —  to prawdziwa twierdza socja­
lizmu, kuźnia socjalistycznego wychowania.

—  Jakie były najważniejsze Osiągnięcia radzieckich zw. za­
wodowych io budoionictwie socjalizmu w ZSRR?

Radzieckie związki — pracujące pod kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego —  zdołały w praktyce wy­
chować miliony ludzi w duchu nowego stosunku do pracy i włas­
ności socjalistycznej. Znajduje to wyraz we wspaniałym rozwoju 
współzawodnictwa pracy, w ruchu stachanowskim, w robotniczym 
nowatorstwie i racjonalizatorstwie.

Po drugie, radzieckie związki zawodowe wybitnie przyczyniły 
się do wyszkolenia spośród robotników ogromnej kadry wspania­
łych inżynierów, techników, majstrów-, wysoko kwalifikowanych 
robotników, stachanowców, nowatorów'.

—  W jakim stopniu polski ruch zawodowy wykorzysta bo­
gate doświadczenia radzieckich związków zawodowych?

Oczywiście doświadczeń tych nie będziemy przenosili automa­
tycznie. Będziemy liczyli się z naszymi konkretnymi warunkami 
i możliwościami.

Wiemy jednak: nasza wspaniała klasa robotnicza, zorganizo­
wana w swych związkach zawodowych i dająca tyle dowodów pa­
triotyzmu, poprze każdą słuszną inicjatywę swej partii —  PZPR 
—  oraz CRZZ i zarządów swych związków branżowych, idącą po 
linii zastosowania u nas doświadczeń radzieckich związków zawo­
dowych, wychowanych i kierowanych przez wielką partię Lenina— 
Stalina.

Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości
Lata planu 3-letniego wykazały gospodarki narodowej. Nicdoma-

ryzuje się z walczącym narodem ! w pełni doniosłość zagadnienia
francuskim. A. R. | drobnej wytwórczości dla całości

Szpiedzy i zdrajcy musza ponieść zasłużoną karę
Dokończenie przemówienia prokuratora w procesie szczecińskim

To nie jest rozbrykany mło­
dzieniec, to nie jest niesforne 
dziecko paryskich bulwarów, jak 
usiłują go niektórzy przedsta­
wić. To jest zdecydowany fa ­
szystowski wróg.

Drugi oskarżony - -  GASTON 
DROUET, organizował siatkę w 
Słupsku jeszcze w 1947 r., wy- 

uznalyreżim Bao-DaPa’ jako ! korzy stu ja.c do tego nawet To
rząd“ Yietnamu oraz- „rządy“ 

Laosu i Kambodży, ustanowione 
przez Francuzów w Indochinach.

W kilka godzin po tym również

warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej. Drouet nie był pion 
kiem w wywiadzie francuskim. 
Pracował samodzielnie i posia­
dał bezpośrednie kontakty ze

Londyn ogłosił, że uznaje mario- SWymf  mocodawcami szpiegow- 
netkowe reżimy w Indocbinach, ciHmi ■/ omhcięaśir francuskiejreżimy

„Należy przypomnieć, że władza 
b. cesarza Annamu Bao-Dai’a, któ­
ry podczas wojny współpracował 
z okupantem japońskim i który 
znienawidzony jest przez naród

skimi z ambasady 
w Warszawie. On sam z udaną 
skromnością wyraża się o sobie, 
że był „le petit chei“ na Słupsk 
i okolicę.

Drouet to współorganizator

Jest on szpiegiem z powołania i 
z wykształcenia, a ponadto uro 
dzonym prowokatorem i wyszko 
lonym dwójkarzem. Jest to czło 
wiek o ponurej przeszłości oku­
pacyjnej i obozowej, wyzuty z 
wszelkiego poczucia uczciwości, 
który za pieniądze sprzedaje 
własny kraj i własny naród.
. Nie jest przypadkiem, że wła­
śnie ten były dwój karz, jest naj 
aktywniejszym rezydentem wy­
wiadu.

Klimczak, wróg Polski Ludo­
wej, z nienawiści do mas pracu 
jących, rzuca się w bagno pra­
cy wywiadowczej i trzeba stwier 
dzić, że jest to jeden z naj aktyw 
niejszych i najbardziej bezczel­
nych agentów Robineau.

Oskarżony Klimczak,
vietnamski, opiera się jedynie na przyszłej, a zamierzonej dywer- jąe zlecone mu w grudniu 1948 r. 
bagnetach frańcuskiego korpusu j sji. Wina jego została przez j zadania, zbiera dokładnie infonna 
ekspedycyjnego“ . j przewód sądowy udowodniona i t<}e °  elektrowniach, położonych

stwierdzona. na terenie woj. szczecińskiego

Dwójkarz i zdrajca "■ "lol”“c' k' yin' i’ 0 
i narodu
Trzeci z kojei —  to oskarżo- 

t ny BRONISŁAW KLIMCZAK.

Władza tego marionetkowego | 
„rządu“ rozciąga się na obszary 
zamieszkałe przez zaledwie 2-mi- 
lionową ludność. Vietnam liczy 
przeszło 20 milionów mieszkań­
ców.

k

Klimczak, jest to zdecydowany 
wróg, zacięty i nieustępliwy w 
swej nienawiści. Ojczyzną tego 
człowieka nie jest Polska Ludo­
wa, Ojczyzną jego jest zdegenero 
wana emigracją londyńska i stam 
tąd poehodzi ten zawodowy 
szpieg.

_ Rezydentem wywiadu francus-
,, ,, , . , kiego, podporządkowanym również
Proces szczeciński zbliza stę do skich bankierów. Proces ten jest „  Robineau jest oskarżony BL \U 
cii. Sala sądoiba była w sobo-1 jeszcze jednym dowodem, że poli- j  g^EIN rei BORKOWSKI Oskarżo

ny.ten specjalizuje się w wywiadzie

Naród polski domaga się surowej kary
f i la  szpiegów i zdrajców

(Od specjalnego wysłannika)

mieszczeniu zbiorników benzyny i 
ropy w magazynach CPN na jego 
bazach morskich.

tę wypełniona, po brzegi. Przed 
gmachem zebrały się liczne rzesze 
o if-izkańcaao miasta. Wszyscy w 

skupieniu słuchali mowy oskarży- 
cieiskiej prokuratora, który zana­
lizował winę oskarżonych z bandy 
szpiegowskiej Robineau oraz 
wszechstronnie oświetlił sytuację 
międzynarodową na tle której roz 
u ijała ona swą działalność.

Każdy z nas widzi i czuje, że 
sprawa Robineau nie jest zwyczaj 
ną sprawą szpiegowską — powie­
dział prokurator. Robineau i jego 
agenci to nie jakaś izolowana gra 
pa przestępców*. Byli oni częścią, 
składową rozgałęzionej sieci szpie 
poleskiej zorganizowanej w na­
szym kraju przez wywiad fran­
cuski.

„Na ławie. oskarżonych zasiada­
ją ludzie, którzy są narzędziem 
twórców paktu atlantyckiego“  —  

powiedział prokurator. W tych je­
go słowach zawarta została istot­
na treść tego procesu, któremu 
tak uważnie przysłuchują, się od 
tygodnia miliony ludzi w Polsce i 
poza je j granicami. Proces ten to 
pouczająca lekcja tego czym jest 
polityka bloków wojennych orga­
nizowanych w interesie am«ftrm4

tyka atlantycka to polityka przy 
gotowywania agresji. Wskazuje 
on, że w obecnej chwili przygoto­
wania te przybierają między inny 
mi formę dywersji, sabotażu i 
szkodnictwu skierowanego prze­
ciwko państwom miłującym po­
kój.

Dzięki czujności naszeyo pań­
stwa i naszego społeczeństwa dzia 
lalnośi ta została w porę uniesz­
kodliwiona. My wiemy, i prokura­
tor podkreślił to z całą siłą w 
swoim prze mówieniu, że naród 
francuski jest po naszej stronie 
gdy bezlitośnie rozprawiamy się 
ze szkodnikami i  szpiegami nasy­
łanymi do naszego kraju przez a- 
gresywny imperializm. Działając 
lak działamy w obronie pokoju.

Surowej i sprawiedliwej kary 
domagał się prokurator dla tych, 
którzy odważyli się targnąć na 
najświętsze interesy narodu pol­
skiego, pragnąc w ten sposób ugo 
dzić jednocześnie w więzy przyja­
źni łączącej nasz naród z naro> 
dem francuskim.

Wrogowie Polski omylili się su  
aze a wykonawcy ich planów po­
niosą stubiioitą karę. Tąka jest
NiŚ n&fóm  vtfiK?0°- .. C.

nyeh , od swoich; agentów*. Bi&u- 
stein zwerbował .siedmiu agentów,

Bandyta i dywersant
Blaustein wśród zwerbowanych 

przez siebie agentów natrafia na 
osk. STEFANA PIELACKIEGO. 
Posiadający bogate doświadczenie 
i karierę przestępczą nie waha sio 
Piełaeki, płatny szpieg wywiadu 
francuskiego, zaofiarować swej 
współpracy w organizowaniu dy­
wersji podziemnej —  temuż wy­
wiadowi.

Osk. Pielacld na wiosnę 1949 r. 
usamodzielnia się w swojej robo­
cie szpiegowskiej i tworzy własną 
siatkę szpiegowską. Zdobywa sze­
reg wiadomości charakteru woj­
skowego sporządzając piany lot­
nisk, obiektów wojskowych,* fa ­
bryk i różnych instytucji, jak rów 
nież rozszyfrowuje miejsca sta­
cjonowania jednostek wojskowych 
ich stan liczbowy czy uzbrojenia.

Siatka szczecińska pozostawała 
pod rozkazami samego szefa. Głów 
nym przedstawicielem jej był osk. 
KAZIMIERZ RACHTAN. noszą­
cy tak niewybredny pseudonim, 
jak „Larbin 2“ Kazimierz Rach- 
tan to pół Polak pół Francuz, Prze 
bywał on we Francji, pracując 
jako portier łupanarów paryskich. 
Po wojnie Rachtan w niebardzo 
jasnych okolicznościach znalazł 
się na terenach polskich.

Oskarżnych Klimczaka, Blau-

stefha, Pielackiegó i Raehtana łą­
czy -ze sobą fakt, iż są oni obywa­
telami polskimi.

I  oto znaleźli się ludzie mienią­
cy się Polakami, którzy chcieli 
sprzedać to, co mamy najcenniej­
szego, naszą wolność i pokój, 

| sprzedawali nas co chwila i co 
i godzina. Sprzedawali naszych bra 
i ci — żołnierzy i naszych braci 

— robotników! Sprzedawali woj­
sko i fabryki nasze, sprzedawali 
nasze szpitale, sprzedawali kraj 
nasz —  Polskę. Widmo nowej 
wojny, którą szykuje świat pod­
żegaczy wojennych, wyłania się 
poza tych właśnie oskarżonych.

gania tej wytwórczości stwarzały 
niejednokrotnie dotkliwe braki w 
zaopatrzeniu rynku w artykuły, 
które z natury rzeczy dostarczone 
być muszą przez drobną wytwór­
czość, a nie przez wielki przemysł 
socjalistyczny.' Co więcej, w l e l ­
ki  p r z e m y s ł  s o c j a l i ­
s t y c z n y  d o m a g a  s i ę  
w s p ó ł p r a c y  od d r o b n e j  
w y t w ó r c z o ś c i .

Na terenie miejskiej wytwór­
czości drobnotowarowej działają 
w chwili obecnej zakłady, zorga­
nizowane na zasadach socjalistycz 
nych —  spółdzielnie pracy i rze­
mieślnicze —  zatrudniające 145 
tys. ludzi oraz poważny swymi roz 
miarami państwowy przemysł 
miejscowy. Działają również nie- 
socjalistyczne przedsiębiorstwa 
Urobnej wytwórczości —  140 tys. 
warsztatów rzemieślniczych, 12 
tys. warsztatów drobnego'przemy­
słu prywatnego i warsztaty cha­
łupnicze zatrudniające łącznie 
około 600 tys. ludzi.

Rozmiary wytwórczości drobno-
Oni —- dywersanci prow
torzy i szpiedzy •— szykują nam 
i naszym dzieciom nowe cierpie­
nia. nowe męki i śmierć.
Wysoki • Sądzie! Działalność 

oskarżonych była zamachem ha 
strzeżone prawem każdego naro­
du tajemnice wojskowe, gospodar­
cze i polityczne, tajemnice służące 
w równej mierze narodowi pol­
skiemu jak i francuskiemu.

Znaczenie obecnego procesu po­
lega m. inn. na tym, że wykazuje 
on niezbicie, jak niebezpiecznym 
wrogiem jest szpieg, który żeru­
je również na nieostrożności, sła­
bym uświadomieniu, gadulstwie i 
nieprzestrzeganiu tajemnicy u- 
rzędowej.
Wzmocnienie czujności wzmac­

nia front pokoju, podcina tworze­
nie imperialistycznej agresji.

Wyrok niech będzie surowy
Surowy i sprawiedliwy niechaj ruskiego zrozumieją, że wyrok 

wojskowym. Kontakty jego z Ro- ; będzie Wasz wyrok, obywatele śę I Wasz nie jest wyrokiem na Fran 
bineau są bardzo częste, spotyka- dziowie bo tylj£0 taki wyrok być ™ '“  ^  
ją się om trzy . razy miesięcznie, . , . . .
w czasie których to spotkań Bleu-i moze “ Spowiedzią państwa ludo- 
stein przekazuje szereg' ważnych "ego  na przestępstwa oskarżo- 
wiadomośei wojskowych, uzyska- nych. Masy pracujące narodu fran

euzow, że Robineau i Drouety nie 
są wyrazicielami w<> i narodu 
francuskiego, podobnie jak Kliin- 
czaki nie są wyrazicielami woli 
narodu polskiego.

W imię najżywotniejszych in­
teresów naszego kraju, interesów 
narodu francuskiego, w imię

LETNIEGO W IĘZIENIA.
Dla osk. DROUET GASTON 

— KARY DŁUGOLETNIEGO 
WIĘZIENIA. Dla osk. KLIM ­
CZAKA BRONISŁAWA — KA 
RY ŚMIERCI. Dla osk. P IE ­
LACKIEGO STEFANA — K A ­
RY ŚMIERCI. Dla osk. BI,AC- 
STEINA VEL BORKOWSKIE­
GO ZBIGNIEWA — kary doży­
wotniego więzienia.

Dla osk. RACHTANA KAZI­
MIERZA —  kary długoletniego 
wiezienia.

zadań planu 
6-lefniego. Przez pełne wykorzy­
stanie zdolności wytwórczej drob­
nych zakładów pracy, przez pod­
danie drobnej wytwórczości zasa­
dom planowego podziału pracy, 
przez planowe zaopatrywanie w 
surowce, niezbędne maszyny i u- 
rządzenia, przez pomoc w rozwoju
wyż : ' i linie form organ i-
Z£-Cj.. „ .ii, zostaną drob­
ne, niemili«?j uciążliwa braki to­
warowe i nastąpi potariejtśa drob­
nej produkcji.

oka- i towarowej są więc ogromne, świad
czące ó wadze zagadnienia.

W grudniu roku ub. na zjeździe 
połączeniowym central spółdzielni 
pracy w Warszawie, tow. mini­
ster Eugeniusz Szyr mówił:

„Należy znaleź,ć odpowiednie 
formy organizacyjne, odpowied­
nie formy zaopatrzenia w su­
rowce, materiały pomocnicze, 
maszyny i urządzenia, kióre po­
zwolą postawić przed drobną wy­
twórczością szerokie perspekty­
wy rozwoju i pozwolą liczyć na 
to, że uspołeczniona drobna wy­
twórczość potrafi dać wielokrot­
nie więcej towarów masowego 
spożycia, a w przyszłości potrafi 
wpłynąć na potanienie towarów 
i usług oraz stać się potężnym 
czynnikiem budowy socjalizmu w 
Polsce“ .
W systemie naszych władz pań 

j  stwowych nie było dotąd organu, 
który ześrodkowałby całość za­
gadnień, związanych z drobną wy 

i twórczością. Organem takim bę- 
i dzie Centralny Urząd Drobnej Wy 
twórczości, którego powstanie za­
powiedział projekt ustawy, roz­
patrywany przez Sejni na bieżą­
cej Sesji.

Centralny Urząd Drobnej W y­
twórczości, zapełniając lukę, jaka 
istniała dotychczas w aparacie

11

przyjaźni narodów polskiego i ! kierującym naszą gospodarką na 
francuskiego, w obronie pokoju rodową, jest dalszym etapem w 
i zasad uezenveso >v«poJzyeia .
między narodami — *ĄDAM : j pra?  nad orzen,em ram oí ­
dla oskarżonego ROBINEAU ganizacyjnych, które umożliwią 
ANDRE — K ARY DŁUGO-¡ wykonanie wielkich
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W oparciu o doświadczenia przodującej nauki ZSRR
polska służba zdrowia wykona swe zadania dla dobra narodu 
Uczeni radzieccy wśród profesorów i młodzieży Akademii Lekarskiej

Aula zakładu anatomii w Aka sadniczą rzeczą, jest to, by pójść 
demii Lekarskiej tonie w czer- drogą, która nie będzie wymó­
wieni i.kwiatach. Tłum ZPM-ow i gała straty czasu na niepotrzeb 
ców, studentów, pielęgniarek, ; ne eksperymentowanie, lecz po- 
profesorów medycyny i perso- zwołi korzystać z doświadczeń,

które doprowadziły do rozkwitunelu lekarskiego oczekuje ra­
dzieckich uczonych, którzy ma­
ją, opowiedzieć o osiągnięciach 
medycyny i służby zdrowia w 
kraju socjalizmu.

Choć strudzeni już dwa ty­
godnie trwającą po Polsee po­
dróżą i odczytami, uczeni ra­
dzieccy nadchodzą uśmiechnię­
ci wśród szpaleru ZMP-owskich 
mundurów i białych fartuchów 
służby pielęgniarskiej.

Przewodniczącą delegacji ra­
dzieckich uczonych jest kobieta 
profesor Lebiediewa, która jest 
dyrektorem Instytutu Przeciw­
gruźliczego.

W  ciszy zagaja zebranie re­
ktor Czarnocki, powołując do 
stołu prezydialnego radzieckich 
gości oraz ministra Kożussnika, 
który towarzyszy delegacji.

Minister Kożusznik we wstęp 
nyrn przemówieniu podkreśla, 
że wizyta wybitnych radziec­
kich uczonych nie jest przypad 
kiem, następuje w chwili, gdy 
Polska również i w dziedzinie 
ochrony zdrowia przystępuje do 
realizacji planu 6-letniego, któ­
ry położy fundament pod budo 
wę zrębów socjalizmu w naszym 
kraju.

Wizyta ta jest wyrazem przy­
jacielskiego stosunku przed­
stawicieli najbardziej postępo­
wej medycyny w świecie do na 
szych potrzeb I postulatów. Za-

Ostatnie przedstawienie 
„Królowej Przedmieścia" 
w Gdańsku

13 i 1.4 bm. Teatr Wielki w 
Gdańsku wystawia po -raz ostatni 
„Królowe Przedmieścia“ . W Gdy­
ni w dniu 14 bm. odbędzie się 
ostatnie przedstawienie „Odwe­
tów“.

tej gałęzi wiedzy w Związku Ra 
dzieckim.

Pala reaguje żywo na słowa po 
witalne prof. Lebiediewej, która 
podkreśla, że czas spędzony w 
Polsee przekonał lekarzy radziec­
kich. o uczuciach przyjaźni naro­
du polskiego do narodów ZSRR.

„Naród i uczeni radzieccy —  mó 
wi prof. Lebiediewa —  znali Pol­
skę z literatury i dzieł sztuki, te­
raz zaś mają możność bezpośred­
niego zetknięcia się z waszą oj­
czyzną“ . Wielka uczona podkreśla 
z naciskiem, że uderzył ją roz­
mach polskiego budownictwa. Po­
wstają nowe osiedla, domy, ulice, 
kliniki, laboratoria nie tylko w 
Warszawie, lecz w całym kraju, a 
jednocześnie kształtuje się typ no­
wego człowieka, świadomego bu­
downiczego socjalizmu.

Są w Polsce wybitni uczeni, są

lekarza, i  w jego wiechy medyez- kadr wiejskiej służby zdrowia i 
nej: planowaniu w medycynie.

„Leczyć chorobę jest trudniej, —  „Idziemy wspólną drogą, dla 
aniżeli jej zapobiec“ . tego wspólne powinny byc i nasze

Profesor Lebiediewa, omówiwszy osiągnięcia. Bierzcie z naszych do 
centralne zagadnienie opieki nad świadczeń to, co się wam podoba 
dzieckiem, podkreśla ogromne zna * oo jest wam potrzebne po- 
czenie lekarza - społecznika, świa­
domego czego otzekuje od niego 
kraj.

Dlatego też naczelnym obowiąz­
kiem radzieckiej służby zdrowia 
jest uświadomienie społeczeństwa, 
w jaki sposób walczyć z choroba­
mi i im zapobiegać. Z żalem zau­
waża prof. Lebiediewa, że w cza­
sie swej podróży po Polsce, jako 
naukowiec i praktyk, stwierdziła 
na tym odcinku konieczność dale­
ko idących przemian.

wiedział prosto wielki uczony.
W atmosferze braterskiego zro 

zumienia udzielali uczeni radziec­
cy wyjaśnień na pytania audyto­
rium. Na zakończenie przemówił 
kierownik wydziału socjalnego 
KW PZPR tow. Węg-lewski. (q)
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„ tiśeodlc ,ic p. z< ■uystijw ych Wybrzeża jest Tczew, po­

siadający kilka fabryk, których produkcja idzie ua rynki całe­
go kraju, . . .  *

\a zdjęcia: siedziba Zarządu Miejskiego w Tczewie.

W dalszym ciągu prof. Lebiedie , p p 7Y t a ^\tT 
wa zwraca uwagę na ważność ze- 1 0
społowej pracy lekarzy w terenie, 
skąd powinny wychodzić konkret­
ne wnioski, które będą mogły skie 
rować ochronę zdrowia na właści­
we drogi rozwojowe.

W  Klubie TPPR w Sopocie
Nieduży oświetlony napis, infor j — No, chłopcy, bilety już mann, do klubu z kilkoma kolegami i na 
ije: „KLUB TOWARZYSTWA ] ale początek filmu dopiero o godzi■ zmianę ćwiczą. Profesorowie też 
iZYJAŹNI POLSKO - RA.-; nic 18. Mamy dwie godziny czasu. ! są dość częstymi gośćmi klubu i 
1IECKIEJ“ . i Chodźmy na herbatę do kawiarni -chętnie zaglądają do sali koncer-

Wbrew z gruntu fałszywej opi- 
, . . - . . . . i . - '  nu> iż w kolektywnej pracy zani-

znakonnei naukowcy. Prof. Łebie- > j?a indywidualność, uczona radziec 
diewa wymienia m. in. profeso- j ka udowadnia, że indywidualność 
rów Grucę, Syma, Czarnockiego, i rozkwita dzięki wzbogacaniu me-
Brokmana i wielu innych, którzy 
pragną oddać swą wiedzę i siły 
dla budownictwa nowej służby 
zdrowia, na użytek całego kraju.

Pokazaliście nam -— mówiła 
prof. Lebiediewa —  wasze uniwer 
sytety, instytitty, doskonałeurzą­
dzenia., audytoria, studentów, ży­
wego człowieka,. Chcemy poznać 
wzajemnie nasze kultury, chcemy 
dokonać wymiany doświadczeń w 
dziedzinie wiedzy i naukiMcdycy- j 
na radziecka stała się przodującą 
w świecie. TE przeciwieństwie do 
krajów zachodu, celem je j jest 
niesienie ulgi człowiekowi w jego 
cierpieniu, bo dla naszego leka­
rza ważna jest nie choroba, lecz 
chory człowiek. Medycyna nasza 
nadaje zasadnicze znaczenie zagad 
nieniu profilaktyki, dlatego też 
żywe jest wśród nas hasło, które 
tętni we wszystkich poczynaniach

tod, wszechstronnemu poznaniu 
doświadczeń i wyników pracy ba
dawczej w różnych zakresach i spe Koiego j miński. byUSeie na niWi
cjalnościach.

*
Prof. Litwinow poświęcił następ 

ny wykład głównie wychowaniu

Rozszerzenie s iec i s k u p u
C e i i l r o l i  S p ó l i l z i e l f i i  IM B & C M ta r& k ic fw
usprawni zaopatrzenie rynku w nabiał

W tych dniach odbyło się okrę- zwracając uwagę na sprawozdaw- ne. 
gowe zgromadzenie Spółdzielni ezość i kontrolę wykonania pla- sta 
Mleczarsko-Jajczarskich, na któ- j nów skupu i dystrybucji, 
rym dokonano oceny dotychczaso- sieć punktów skupu trzeba do- 
wej pracy i ustalono zadania w ! stosować do możliwości terenu i 
pianie 6 Jetnim. Był to pierwszy : j eg.0 potrzeb. Należy je zaopatrzyć 
tego rodzaju zjazd delegatów w opakowania, wyposażenie tech- 
spółdzielni mleczarskich w wojew. niCZne i środki transportu. Pro- 
gdańskim. ducenci powinni mieć zapewnione

Okręgowy Oddział Mleczarsko- źródło nabycia pasz treściwych. 
Jajczarski w Gdańsku, mimo o- ; Ważną sprawą jest wprowadzenie 
gromnych możliwości nie może współzawodnictwa pracy i raejo- 
niestety wykazać się większymi i ualizacji, o czym niestety jest do- 
osiągnięciami. Plan 1949 r. nie zo ; tąd cicho, 
stał wykonany. Mleka skupiono ' " . .
79,5°/c, jaj 46°/o. Przekroczono na-! Obowiązkiem placowe!

WSPÓŁZAWODNICTWO
w Gdańskiej Uhezpieczalni Społecznej
obe/mie u/szgslltfe s l j r i a ł i j  p r a c y

Współzawodnictwo pracy w U- czas nie włączył się do tego ru- 
bezpiećzalni Społecznej , w Gdań- J chu, co odbijało się niekorzystni^ 
sku, nie obejmowało dotychczas | na sprawności w udzielaniu po- 
całokształtu/działalności tej insty mocy ubezpieczonym, 
tucji. We współzawodnictwie bra-l ^ inicjatywy podstawowej orga 
la udział jedynie grupa pracowni- j nizacJi Partyjnej PZPR, w dniu 
ków administracyjnych i rachuby, j ^m. odbyło sią ogólne zgroma- 
dążąc do podniesienia wydajności j dzeme pracowmkow Ubezpieczal- 

Dział lecznictwa dotych- K  ” a którym po wysłuchaniu re- 
_________________________ j feratu tow. dr Drobinka, jedno­

myślnie uchwalono, przystąpić do 
współzawodnictwa we wszystkich 
działach pracy. Nowoprzyjęty re­
gulamin współzawodnictwa zwra­
ca specjalną uwagę na usprawnię 
nie obsługi ubezpieczonych, przez 
podniesienie jakości pracy, punk­
tualność przychodzenia do zakła­
du itd.

(S ).

D ZIE_____W .Y
W sali na podwyższeniu, stoi klubowej ~ - proponuje ktoś. . : towej, pomagając cwicząeym ucz- 

artystyeznie wykonane z brązu ł Duży pokój jesf peien starszych niom. W sali koncertują również 
popiersie tow. Stalina. Na ścia- i młodzieży. Prawie wszystkie sto- i często znani muzycy, co stanowi 
nach wiszą portrety wbdzów liki są zajęte. 700-tomowa; biblio- j dużą atrakcję dla bywalców klu- 
Rewolucji Październikowej. W  po teka dzieł pisarzy radzieckich, któ bu.
koju siedzi kilkanaście osób, za- ra mieści się na razie w kawiarni, W każdy czwartek wyświetla 
jętych rozmową. „Zaraz będęi cieszy się dużym powodzeniem, Bez ( się tu filmy, a za parę tygodni 
sprzedawać bilety —— mówi jeden | przerwy bibliotekarz wydaje no- j rozpoczną się stałe koncerty, 
z robotników. [we książki. Młody chłopiec długo i Klub rozwijając stale swą dzia-

j łalnośe cieszy się, coraz większym 
j powodzeniem, tak że cztery sale 
j z ledwością mogą pomieścić wszyst 

do czytania. Ale nie wszystko ro- kich. W najbliższych dniach zosta- 
zumie. Śmiało zwraca się do sie- nie. ukończony remont piątej sali, 
dzącego obok robotnika i prosi 
o wytłumaczenie.

—  Co to 'znaczy dyktatura pro­
letariatu?

—  Da j  na chwilę' książkę, po­
czytamy .razem. Łatwiej ci będzie 
zrozumieć i  mnie się przyda. — 
mówi robotnik, siadając razem z 
chłopcem.

W pokoju gier panuje cisza,« ?koqram  rozgłośni g d a ń s k ie j  
którą przerywa tylko lekki stuk) na poniedziałek, 13 luteso br.

to opowiedzcie, o czym to jefst".
—  O bohaterstwie narodów ra­

dzieckich —  mówi krótko zapy­
tany.

do której 
biblioteka.

zostanie przeniesiona
(Szeru).

'Radie

pracy.

że na 100 km* mają byc 3 
stałe punkty skupu mleka i S 
punktów skupu jaj. Każda gminna 
spółdzielnia posiadać będzie czyn­
ny punkt skupu drobiu.

Ustalone przez centralę plany j 
dystrybucji na r. 1950 pozwalają J 
przypuszczać, że zeszłoroczne bra i

przesuwanego po szachownicy 
pionka. Przeważnie wszyscy gra­
ją w szachy. W końcu pokoju, 
naokoło stolika, siedzi liczna gru- 

! pa kibiców, przypatrujących się 
rozgrywanym „mistrzostwom sza­
chowym“ . Twarze kibiców wyra­
żają wielkie napięcie. Gracze są 
spokojni. Namyślają się nad każ­
dym ruchem, bo jedno błędne po­
sunięcie może zadecydować o wy­
niku.

★
W olbrzymiej sali koncertowej 

siedzi kilkanaście . osób, przysłu­
chując się piosence, śpiewanej 
przez młodą uczennicę gimnazjal­
ną —  ZABORSKA, której akom­
paniuje jej kolega szkolny ZBY­
SZEK KUDZEWICZ.

Ob. Kudzewicz nie ma własnego 
fortepianu, musi jednak dużo ćwi
ezyć, aby dobrze opanować tech- i ciece ̂ radio'- '„Ai
nikę gry. Codziennie przychodzi

Załoga warsztatów GAL
z a o s i c z ę t f z l  pora««#  4 0  m i/, z#

W  Warsztatach Okrętowych taine remonty sprzętu meclianicz

tereno-j

ki w zaopatrzeniu nie powtórzą GAL, odbyła się narada _wytwór- nego dla magazynów 
się. Ma się do tego przyczynić m. cz.a> na. której in. in. podjęto zobo qj^

... , . . .  wiazama wspołzawodmewa długo
m. nowa polityka regulacji cen, falowego. Czołowy przodownik
płaconych producentom. j pracy — elektryk Ciechowski, za-

Dyskusja, jaka wywiązała się bierając głos w dyskusji oświad

portowych

.. -- . 1,+a zawodnictwu i stosowaniu nowychw terenie znajdują się ludzie, Kto , . . , , ", . /, , , i socjalistycznych metod pracy, wy
rzy chcą i mogą wykonać posta- | w „j,. r> pjan oszczędnością
wionę przed nimi zadania. Wska- Uyy w 120 proc. W r. 1950 czekają

r. wynoszą one 320%. Władze 
CS|1J postawiły sobie za zadanie 
opracowanie właściwej sieci punk­
tów skupu, przyjmując za wytycz

stwierdzili, że nowe wytyczne po- j współzawodnictwo i upowszech- 
zwołą zapewnić mieszkańcom i nić ruch racjonalizatorski“ .
miast terminowe dostawy nabiału.

, (Ork.)

tomiast plan skupu drobiu, wv- wych CSMJ jest nawiązanie sci-1 sprawozdaniacli wykazała, że czył: „Załoga nasza dzięki współ
konując go w 124«/o. Przyczyny,! słej współpracy z orgamzacjanli -------J~” ' .......... ........ Ł
które złożyły się na niewykona-1 społeczno-politycznymi _w powia- 
nie planu były: niedostateczna ! tach i gminach i dotarcie do pro- 
współpraca gminnych spółdzielni duconta 
w zakresie skupu, oraz braki w j Plany skupu na rok 1950 są żując na zeszłoroczne braki i m e - 'lłas jeszcze większe zadania. Dla 
zaopatrzeniu technicznym. . j zwiększone, szczególnie jeśli cho- dociągnięcia, uczestnicy dyskusji; ¡cj, wykonania musimy wzmóc

Sieć skupu produktów nie obej- dzi o drób. W porównaniu do 1949 
litowała całego terenu produkują­
cego, wiele gromad pozostało poza 
akcją skupu. Często bez dosta­
tecznej wnikliwości opracowane 
były- plany pracy dla poszczegól­
nych spółdzielni i co gorsze —
¡»łanów tych nie kontrolowano w 
toku realizowania. Wreszcie, jedną 
/, dalszych przyczyn, składających 
się- na niewykonanie planów, była 
niedostateczna współpraca z czyn 
nikami społecznymi i polityczny­
mi.

Dotychczasowe kierownictwo o- 
kręgu Centrali, zamiast pogłębiać 
początkowe sukcesy z lat 1945/46, 
w znacznym stopniu zaprzepaściło 
je, m. in. na skutek niewłaściwe­
go doboru ludzi. Do zarządów 
spółdzielni weszli niejednokrotnie 
ludzie klasowo obcy — bogacze i 
wyzyskiwacze wiejscy. Dopiero 
zmiana dyrekcji okręgu poprawiła 
częściowo sytuację. Dużą część wi 
ny ponosi też ówczesna Rada 
Okręgowa, która nie powołała na- 
wet prezydium, ograniczając się 
jedynie do 1 zebrania. Zakres pra 
cy rady jest szeroki. Do sprawne- 
g-o działania całego aparatu CSMJ 
musi przyczynić się nowowybrana 
rada, pomagając kierownictwu o- 
kręgu w usuwaniu dotychczaso­
wych braków. Wtedy spółdziel­
czość mleczarska naszego okręgu 
wejdzie na nowe drogi, które u- 
możliwią pełną i sprawną obsłu­
gę interesów mis pracujących.

Ażeby wykonać swe zadanie, 
kierownictwo okręgu powinno po­
znać teren i określić możliwości 
produkcji nąbiaftt grgjji i grorąjid,

Według prowizorycznych obli­
czeń, zobowiązania te przyniosą 
przedsiębiorstwu ponad 4Cf miin. 
zł oszczędności.

T le a łn f

5.10 — Początek audycji, 5-13 — 
Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. 
porannych, 5.20 — Koncert poranny 
dla świata pracy, 6.00 Streszcz. wiad. 
porannych, 6.05 — Gimnastyka — Po­
znań, 6.15 — Melbdie radzieckie i pol­
skie w wyk. zesp. mandoUnistów,
6.45 — Dziennik poranny, 7.05 — Pro­
gram dnia, 7.10 — Gimnastyka -- 
powt., 7.20 — Muzyka rozrywkowa — 
płyty — z Gdańska na wszystkie Roz­
głośnie P. R. — ogp., 8.oo — streszcz. 
dziennika porannego. 8-05 —- Muzyka 
z płyt i ważniejsze komunikaty — 
lok-, 8.15 — Wszechnica radiową — 
XVI wykł. z. cyklu „Przyrodnicze pod 
stawy poglądu na świat" pt. „O prze­
szłości ziemi". 8.35 — Przerwa do 
godz- 11.57 — lok., 11.57 — Sygnał cza­
su i hejnał z W. Mariackiej, 12.04 — 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej, 12.25 — Przerwa — 
lok do godz. 13.25, 13.25 — Program 
dnia, 13.30 — Muzyka rozrywkowa w 
wyk. zesp. T. Polańskiego. 14-00 — 
Aud. Zw. Nauczycielstwa Polskiego.
14.15 — Prasa Wybrzeża pisze — lok-,
14.20 — Komunikaty miejscowe i 

' lok., 14.30 — Dzie-
I cięce radio — „Audycja kościuszkow­
ska" — Maria Szczepanko iok..
14.55 —■ Koncert solistów z Katowic, 
15.30 — Aud. filatelistyczna dla świet­
lic dziecięcych, 15.50 — Nowy numer 
..Odrodzenia“ , 15.55 — Muzyka — pły­
ty, 16.00 — Dziennik popołudniowy.
16.20 — Muzyka baletowa — płyty — 
lok., 17.00 — Koncert rozrywkowy,
17.45 — Aud. dla świetlic młodzież., 
13.00 — Komentarz, 18.05 — Odpowie­
dzi fali 49, 18.15 — Muzyka ludowa. 
18.40 — Wszechnica radiowa — XVI 
wykład z cyklu: „Elementy fizyki i 
chemii“  pt. „Węgiel i ropa naftowa", 
kurs l. 19-00 — Muzyka operowa —■ 
poprzedzona omówieniem — lok., 20.00
— Dziennik wieczorny, 20.30 — Re­
zerwa dziennika — płyty, 20.40 — 
Offenbach — „Opowieści Hoffmana" 
(akt U l i epilog), 21.40 — Rozmówki 
teatralne — aud. satyryczna, 22.00 — 
Codzienny przegląd wydarzeń — lok..
22.15 — Chwila muzyki, 22.20 — Pie­
śni masowe, 23.00 — Ostatnie wiado­
mości, 2310 — Program na dzień na­
stępny, 23.15 — Koncert muzyki, 24.00
— 'Hymn i koniec audycji.

P.4A.STH OWA FABRYKA 
M A S Z Y N  I  O DLEW NIA

Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 216 tel, 414.29

zatrudni natychmiast:

T O K A R Z Y  M E T A LO W Y C H  
SZ L IF IE R Z Y  I K O W A L I
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Wydzia­

le Personalnym w godz. 7—14, 432/h

ZlÓZ
OFIARĘ

NA
T P D

Tow. Cieehowski zobowiązał się 
zainstalować i uruchomić młot 
pneumatyczny w terminie o 2 mie 
siące wcześniej, .niż przewidują j 
plany i obniżyć koszty wykonania 
robót o 30 proc.

Druga grupa robotników po- j 
stanowiła do dnia 1 maja br, uru j 
cliomić piec hartowniczy, oraz] 
własną wytwórnię acetylenu, za­
instalować liczniki przy spawar­
kach, wykonać przyrządy ochra­
niające kable elektryczne oraz 
przeprowadzić do tego czasu kapi

Teatr Wielki Gdańsk — 'godz- 18.30 
„Królowa Przedmieścia“ .

Teatr Dramatyczny Gdynia — nie­
czynni'.

Teatr Kameralny Sopot — godz. 
19.30 „Pan Damazy“ .

‘Kima

♦♦•»♦♦♦♦«»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦a

C EN T R A L A  S P Ó Ł D Z I E L N I  M L E C Z A R S K O  JA JG Z A R S K IC H
poszukuje od zaraz:
1 księgow ego — znającego jednolity plan kont 
X pomoc księgowego
Oferty składać Wrzeszcz, Grunwaldzka 135.

441 k

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  
UBEZPiECZEN  W ZA JE M N Y C H

z a w i a d a m i a ,  że
biura Oddziału Wojewódzkiego w Gdań­
sku i Inspektoratu Powiatowego Gdań­
skiego ZOSTAŁY PRZENIESIONE 7. ul.
Wały Jagiellońskie Nr 9 na ul. Gen. 
Świerczewskiego Nr 2 (posesja Izby 
Skarbowej). 442/k

Telefony: 321—38 do 44.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE! 
na wtorek, 14 bm.

5.10 — Początek audycji, 5.13 — 
Sygnał czasu. 515 — Streszcz. wiad. 
porannych, 5.20 — Koncert poranny, 
6.00 — Streszcz. wiad. porannych,
6.03 — Gimnastyka, 6.15 — Muzyka. 
6.45 — Dziennik poranny, 7-10 — Gim­
nastyka, 7.20 — Muzyka rozrywko­
wa. 8.00 — Streszcz. dziennika poran­
nego. 8.05 — Muzyka z płyt, 8.15 — 
Wszechnica radiowa — XV. wykład z 
cyklu ..Materializm dialektyczny i 

j historyczny, pt. „Społeczny byt i spo- 
j łeezna świadomość", 11.57 — Sygnał 
' czasu i hejnał z W. Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej, 12.25 — Przerwa da 
godz. 13.25, — Program dnia, 13.30 — 
Muzyka rozrywkowa, 14.00 — Kronika 
węgierska, 14.15 — Prasa Wybrzeża 
pisze, 14.20 — Wiad. miejscowe i chwi­
la muzyki, 14.30 — Sławni soliści:
Kuhlenkampt — skrzypce — płytsa 
14.35 — And- d!a chorych PCK, 15.10
— Ąud. dią szkol popołudniowych 
„Miczurin i chińska jabłoń — słuch . 
15.30 — Aud. dla świetlic dziec., 13-30
— Pog. sportowa, 16.00 — Dziennik po 
południowy, 16.20 — 7-agadki muzycz­
ne, 16.50 — Hep, oświatowy „O ener­
gii atomowej“ w opr. Inż. Michała 
Kryńskiego. 17-00 — Koncert rozryw­
kowy, 17.45 — Audycja SP.. 18 00 — 
.,Z kraju i ze świata". 18.13 — Arie i 
pleśni kompozytorów rosyjskich, 18-40

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA ‘

w Skarszewach, pow. Kościerzyna 

zatrudni ed zaraz:
RUTYNOWANEGO 
KSIĘGOWEGO - BILANSISIĘ  

Warunki płacy omówione zostaną na miejscu.
438/k

ZGUBIONO legitymację
Zw. Zaw. Prac. Przem.
Odzieżowego nr 08476S na 

nazwisko Stęcbłą Maria 
Elbląg. 439 ii
imiimiiiiimiiimiiiiiiiiiimmmnuii 
SKRADZIONO dowód OSO- 
oisty na nazwisko Wilk Ja­
nina* 443

O ęŁaózajc ia

dią uf 
„ Q t o a ia .

U / ą ł t r t a i a "

Gdynia — Warszawa ~  „Czarci żleb" .
Gdynia — Atlantic — „Dąbrowski“ , 

film prod. radź’, Dozw od lat 14.
Godz. wyświetl. 16, 18 i 20; w nie­
dziele i święta od godz. 14.

Gdynia — Goplana — „Dwaj pano­
wie F " (kolorowy). Dozw. od lat 14.

Gdynia — Promień — „Spotkanie nad 
Łabą" Początek seansów o godz.
18 i 20.3».

Gdynia — Pala — „Dżulbars". prod. 
radź. Dozw. od lat 14. Pocz. godz.
18 i 20.

Gdynia (Grabówek) — Fala — ,.pód 
dachami Paryża“ - Dozw. od lat ,12.
Gódz. wyśw. 18 i 20.

Chylonia — Promień — „Iwan Groź­
ny", dozw. od lat 14.

Wrzeszcz — Capítol — „Czarci żleb"
(do 21 bm, włącznie).

Wrzeszcz — Bajka — „Czarodziej sa­
dów" f)lm prod -radzieckiej kolo- ............ ................
; ‘jwh■ DOZW i;d lal 14 Godz. wyśw. _  Wszechnica radiowa — XV wykład 
16, 18 1 20; w niedz. 1 święta od z gygiu: „Rozwój społeczeństwa iudz- 
godz. 14. kiego“ pt. „Rewolucja burżuazyjna w

Sopot — Bałtyk — „Szeroka Droga".1 Anglii" — kurs I, 19.00 — Muzyka o- 
lilm prod. radź. Dozw. od lat 14. perowa z płyt — poprzedzona omó- 
Poez. godz 16, 18 i 20; w niedz wieniem, 20.00 — Dziennik wieczorny, 
o godz. 14, 16, 18 i 20. 20.40 — „W rytmie tanecznym", 21.40

Sopot — Polonia — „Bogaty Plon", — Wszechnica radiowa VII. wykład z 
komedia prod. radź. Dozw. od lat cyklu „Chemia stosowana" pt. „Na- 
8. Pocz. godz. 16, 18 i 20: w niedz wozy sztuczne zwiększają plony rolnt-
0 god*. u poranek „Kopciuszek", ków“ , 21.55 — Muzyka rozrywkowa, 

Oliwa — Polonia — „Okoliczności ta- 22.30 — „Zwyrtałowa bacówka pod we-
godzące“, film prod. francuskiej, sołym wierchem“, cz. IX, 32.50 — Co- 
Dorw, ód lat 14, Poez. godz. 16, 58, dzienny przegląd wydarzeń, 23.0# —
1 90; w niedz. i lwięta o godz. 14, Program na dzień następny, 23-11 —
ff, u  : ai* Muayka ahCMfia*
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Gwardia (Gdańsk) -  Związkowiec (Łódź) 8 :8
W meczu nif»ś<*śia.r*vlri«-*i n mi. i .. <-..»..1 _.-..i___ n . ■ , • . w,. ., ,W meczu pięściarskim o mi 

strzcstwo I  Ligi „Gwardia“ — • 
Gdańsk na ringu w  Łodzi zre- | 
mjsowaia niespodzianie z łódź- j 
kim „Związkowcem“ . Wynik j 
ten doprowadzi najprawdopo- i 
uobniej do trzeciego spotkania o

Delegacja polskiego sportu
w Berlinie

Do Berlina przybyła polska de 
legacja sportowa, która będzie 
obecna na narciarskich mistrzo 
stwlleh Niemieckiej Demokra­
tycznej Republiki. Delegacja, któ 
rej kierownikiem jest dyr. Szem 
berg, została serdecznie powita 
na na dworcu przez przedstawi 
cieli organizacji sportowych Nie 
mieckiej Demokratycznej Repu­
bliki. przedstawicieli Rady Cen­
tralnej Organizacji Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej oraz Stowa­
rzyszenia im. Helmutha Gerla­
cha.

★
\a skutek złych warunków at­

mosferycznych. wyznaczone na 9 
bm. zimowe mistrzostwa narciar 
skie NDR zostały' przełożone na 
termin późniejszy. Data rozpo­
częcia rozgrywek nie została je 
szcze ustalona.

o tytuł mistrza Polski, między 
gdańską „Gwardią“ a „Gwar 
dią (Warszawa), gdyż oba te ze­
społy mają obecnie jednakową 
ilość zdobytych i straconych 
punktów.
Łodzianie wystąpili w swym 

najsilniejszym składzie, ze Stasia­
kiem. Czarneckim. Taborkiem i 
Niewadziłem. Gwardia osłabiona 
była jedynie brakiem Kwiatkow­
skiego, który • przymusowo pau­
zuje, po przegranej przez nokaut. 
Najpiękniejszą walkę dnia stoczył 
w wadze koguciej Czarnecki z Go 
łyńskim. Zasłużone zwycięstwo od 
niósł w  niej Czarnecki. Najbar­
dziej agresywnym pięściarzem 
gdańszczan był Krawczyk w  pół- 
średniej, który zdeklasował Ki- 
jewskiego.

Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
-.Związkowca“):

W muszej — Stasiak wypimkto- 
; wał Mikołajeżewskiego.

W koguciej — Czarnecki, po naj 
piękniejszej walce wieczoru, zde­
cydowanie zwyciężył na punkty 
Gołyńskiego. Gołyński przed me­
czem musiał strenować kilka ki­
logramów, by zrobić wagę kogu­
cią. W II rundzie Gołyński otrzy­
ma! napomnienie za bicie głową.

W piórkowej — Zajączkowski
przegrał na punkty z Antkiewi- 
czem.

W lekkiej — Zdobysz przegrał 
przez nokaut w II rundzie z Pę­
kiem.

W półśredniej — Kijewski pod­
dał się po I I  rundzie Krawczyko­
wi.

W średniej —- Skalski przegrał 
w II  rundzie z Iwańskim przez 
techniczny nokaut.

W półciężkiej — Taborek w III

rundzie zwyciężył Rudzkiego, zdys 
kwalifikowanego za nieczyste cio­
sy. W I I  rundzie Rudzki był do 
siedmiu na deskach.

W ciężkiej — Niewadził zwy­
ciężył na punkty Meehlińskiego. 
Niewadził otrzymał dwa napo­
mnienia za bicie głową.

Sędziował w  ringu Fedorowicz 
(Śląsk), na punkty: Kupfersztajn 
(Warszawa), Łukaszewski (Śląsk) 
i Kurzyński (Warszawa), Widzów 
,3 tysiące.

Kolejarz - Gdańsk luygryiua
ze Związkowcem - Bydgoszcz 10:6

Rajski nokautuje Gnaia

Republika Uzbecka -  kraj wielkich przemian
Uzbecka Socjalistyczna Republi- | irygacyjne (nawadniane)O T> *1 /I '/1 /jl - i, „Al'Ar'rA»» ... Ił   •   1 1 T-. -ć .ka Radziecka, położona w środku 

Azji Centralnej, posiada po­
wierzchnię 407,500 kilometrów 
kwadratowych, zamieszkałą przez 
6,300,000 ludności (według spisu
z 1939 r.). Uzbecy są najliczniej- . , , umuuuuucai i i  
szym narodem Azji Centralnej. Ich ! Republikę Kara-Kałpacką, położo 
głównym zajęciem ‘ jest rolnictwo 1 ną w dolnym biegu rzeki Arnu

i. uprą- Daria. Od roku 1924 Uzbekistan

Spójnia (Gdańsk) przegrywa
z Ł, K. S. - Włókniarzem 32:33 (12:21)

Ti™  razem gdańska „Spójnia“ ? dowaną, grającą z pewną myślą 
zawiodła. ŁKS „Włókniarz“ oka- i przewodnią i lepiej przygotowaną

wa bawełny. Poza  ̂ Uzbekami, I stał się republiką radziecką. Jego 
stanowiącymi większość ludności, j stolica — Taszkent — jest du- 
repubhkę zamieszkują^ jeszcze Ro żym ośrodkiem przemysłowym i 
sjame, Tadżykowie i Kara-Kał- | kulturalnym, liczącym 585,000 lud 
pacy. Ci ostatni utworzyli w re- J  ności.
publice Uzbeckiej Autonomiczną ! Wielka Rewolucja Październiko

wa wyzwoliła naród uzbecki od 
ucisku narodowego i klasowego i 
otworzyła mu drogę do rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego.

W meczu o mistrzostwo. I  Ligi 
bokserskiej, gdański „Kolejarz“ 
wygrał w meczu rozegranym w 
Wejherowie po niezbyt ciekawym 
przebiegu ze „Związkowcem“ 
' Bydgoszcz) w stosunku 10:6.

W wadze lekkiej i ciężkiej wat­
ki- nie odbyły się.

W wadze muszej mało jeszcze 
rutynowany Guzek przegrał wy­
soko na punkty do szybkiego i 
walczącego dodatkowo z odwrot­
nej pozycji Nowaka.

W -wadze koguciej zwyciężył 
Soczewiński w drugim starcia 
przez dyskwalifikację brutalnie 
walczącego Lipińskiego. Do chwi 
li przerwania walki zdecydowa­
ną przewagę miał gdańszczanin.

W wadze piórkowej Drążkow- 
ski po równorzędnej walce uległ 
Kowalewskiemu na punky.

W wadze lekkiej „Kolejarz“ 
wobec nadwagi Zielińskiego od­
dał p-kty walkowerem.

W  wadze półśredniej Musiał 
w 2 starciu pokonał przez tech­
niczne fc.o. słabego Buczkowskie 
go.

W  wadze średniej Chychła 
zmusił do poddania się w 2 nm 
dzie Pietraska.
Niespodzianką było zwycięstwo 

Rajskiego nad Gnatem przez no­
kaut w I I  rundzie.

Rajski, który wystąpił po biis 
ko rocznej przerwie zaskoczył 
bydgoszczanina szybkością.

W wadze ciężkiej Białkowski 
zdobył p-kty walkowerem wsku­
tek nadwagi Różańskiego.

W  ringu sędziował Masłowski

Poznań, na p-kty Derisz Łódź, 
Urbaniak Poznań i Maciejewski 
Warszawa.

Widzów półtora tysiąca.

zał się przeciwnikiem groźnym 
w polu i pod koszem. Atak łodzian 
z najlepszym graczem na boisku 
—• Maciejewskim potrafił zasza­
chować obronę „Spójni“ i przez 
pewien okres czasu przeważać.
_ Spotkanie stało na wysokim po 

złomie technicznym i przyniosło 
przeszło 2 tysięcznej widowni 
wiele emocji. Oceniając obie dru­
żyny trzeba stwierdzić, że łodzia­
nie byli drużyną bardziej skonsoli

Bokserzy czechosłowaccy
wysti|pi4j, w Tortmiu i Bydgoszczy

dniach 19 i 21 bm. pięścia­
rze pomorscy projektują rozegra­
nie dwu spotkań z czechosłowac­
kim zespołem „Sokoł“ (Hranice) 
W pierwszym meczu \ w  Bydgo- 
szczy przeciwnikiem pięściarzy 
czechosłowackich będzie reprezen 
t-acja Bydgoszczy, wzmocniona 
Woźniakiem (Kolejarz Ostrów), 
który zmierzy się z b. mistrzem 
Europy Majdłochem.

Po raz drugi Czechosłowacy wy 
stąpią -w Toruniu, gdzie rozegrają

spotkanie z reprezentacją miasta.
Kapitan Pomorskiego OZB usta 

lił już składy drużyn. W Bydgo­
szczy wystąpią (w kolejności: 
wag): Woźniak (Ostrów), Piński 
(Inowrocław), Kowalewski, Piot­
rowski, Baranowski. Buczkowski, 
Gnat, Bączkowski (Grudziądz).

W Toruniu: Piwoński, Przybyl­
ski. Czarnecki, Szulc lub Wąsik. 
iWunko, Błażejewicz lub Cebuiak, 
Stocki i ZmorzyskL

Ogólnopolskie harcerskie igrzyska
zimou/e cit Zafcofioifem

kondycyjnie.
„Spójnia“ tym razem zawiodła 

kondycyjnie, a w grze jej nie by­
ło przemyślanej taktyki. Bloko­
wano tylko zawodników łódzkich, 
niedopuszczając ich do strzału. 
Ta taktyka jednak też nie zdała 
egzaminu, gdyż wspaniałe zwo­
dy Maciejewskiego często myliły 
obronę gdańszczan. Drużyna miej­
scowa nie dopisała także strzało- 
wo. Wiele było sytuacji, które 
można było wyzyskać cyfrowo — 
wówczas bawiono się w skompli­
kowane gierki i nie dochodzono 
przeważnie do kosza. Trzeba tu 
także stwierdzić, że na przegraną 
„Spójni“ złożyło się także kilka 
fauli na graczach „Włókniarza“ 
— wyzyskanych przez tych ostat­
nich cyfrowo.

PRZEBIEG GRY

Naród uzbecki rozwinął również 
działalność naukową i kulturalną. 
W republice znajduje się 4,500 
szkól, do których uczęszcza ponad 
milion dzieci (w 1918 roku w 
Uzbekistanie było tylko 160 
szkół). Poza tym znajduje się tani 
36 wyższych zakładów naukowych 
i 67 szkół technicznych, do któ­
rych uczęszcza 35,000 uczniów. 
Ludność obsługiwana jest przez, ,  . o - -  ■ UUUHUOL je s t  p r z e z

Dzięki pomocy braterskiego naro-; 4,000 lekarzy (w roku 1914 było 
du rosyjskiego przezwyciężone zo ich zaledwie 128). W Uzbekista- 
® ® wiekowe zacofanie w tych n;e powstała w 1943 roku Uzbecka
dziedzinach. _ . i Akademia Nauk. Rozwinęła sie

\\ okresie stalinowskich pię- • £ztuka narodowa. — dziś czynnych 
eiolatek Uzbekistan wszedł na j jesę (¡0 teatrów z Uzbeckim Aka- 
togę szybkiego rozw oju gospo- j ¿emickim Teatrem Opery i Bali-, 

.czego. Rozwinęły się: prze- j tu j Państwowym Teatrem Drama 
mysł włoKienmczy. spożywczy 1 j tycznym na czele. W okresie 1937- 
mne gałęzie przemysłu lekkie- - 46 spółdzielnie wydawnicze wyda 
go. Powstał przemysł węglowy, ■ - ---------- 3

W dniach 18 i 19 tai. odbędą się w 
Zakopanem Ogólnopolskie Harcerskie 
Igrzyska Zimow/e. organizowane przez 
Komendę Główną ZHP.

Mecz Polska - GSR
w hokeju odwołany

Zapowiedziany na ub. niedzielę 
międzypaństwowy mecz hokeja 
Polska —  Czechosłowacja został 
odwołany na skutek nie przyby­
cia drużyny CSR. Spotkanie to 
zostanie rozegrane prawdopodob­
nie we wtorek.

Igrzyska będą miały eharakter za­
wodów zespołowych. Uczestnicy będą 
musieli wykazać umiejętność współ­
działania W| grupie oraz znajomość 
ćwiczeń terenowych, potrzebnych do 
biegów harcerskich.

Na program zawodów Złożą się bie­
gi patrolowe i slalom — dla starszych, 
bieg zjazdowy — dla młodszych har­
cerzy oraz skoki na skoczni tereno­
wej.

W igrzyskach weźmie udział około 
500 harcerek i harcerzy w  wieku do 

I 15 lat.

Mecz rozpoczyna „Spójnia“ ata I 
kiem, który skończył się wpraw­
dzie rzutem, lecz piłkę przejęli 
łodzianie i po ładnym zagraniu: 
Uatowski — Maciejewski — ży 
liński — zdobyli kosza.

Mając piłkę w ręku „Włók­
niarz“ wykorzystał nieskoordyno 
waną grę gdańszczan i nie od­
dał inicjatywy, aż do przerwy, 
uzyskując swą przewagą wynik 
do przerwy 21:12.

Po przerwie gra stała się bar­
dziej wyrównana i „Spójnia“ za­
częła nadrabiać różnicę. Tu jed­
nak zawiodły nerwy i rzuty były 
bardziej chwiejne i niecelne. Do­
piero pod koniec gry gdańszcza­
nie zaczynają grać bardziej ze­
społowo, co pozwala uzyskać im 
kilka koszy i przegrać mecz róż-

tłuszczowy i chemiczny. Wybudo 
Mano potężne huty, zakłady prze 
myślowe i fabryki, produkujące 
maszyny rolnicze i turbiny wod­
ne. Podczas ostatniej wojny śn ią 
towej powstały tu nowe gałęzie 
przemysłu, jak lotniczy, narzę­
dziowy i elektryczny.
Całkowita produkcja przemysło 

wa Uzbekistanu wyrażała się w 
roku 1945 cyfrą 2,480,000,000 rub­
li w porównaniu z 270,000,000 rubli 
w roku 1913. t. zn. wzrosła prawie 
dziewięciokrotnie. YV roku 1944 
produkcja przemysłu ciężkiego 
stanowiła '52°/» całej produkcji 
przemysłowej w republice.

Od chwili ustanowienia władzy 
radzieckiej wybudowano następu­
jące elektrownie wodne: —  Kadyr 
win, Kuwasai, Czirczik i Farhad. 
Ułożono ponad 800 kilometrów to­
rów' kolejowych, przebito trasy 
górskie i oddano do użytku linie 
lotnicze.

Olbrzymi postęp daje się zau­
ważyć w rolnictwie Uzbeckiej 
SRR. Od chwili zaprowadzenia 
władzy radzieckiej nawodniono po 
nad 850,000 hektarów ziemi. Ogól 
na długość kanałów' irygacyjnych, 
wybudowanych dotychczas, wyno­
si 1,080 kilometrów, w tym Wiel­
ki Stalinowski Kanał Ferghana, 
Taszkencki Kanał Mołotowa, Ka­
nał Fółnccno-Fergański i Połud- 

I niowo - Fęrgański oraz Kanał 
, Taszsakin.

Jeszcze w roku 1937 na polachnicą tylko jednego punktu. ; ~ — ----  .. ----- ------ —
Kosze strzelili dla „Włóknia- kołchozów i sowchozów republiki 

rza“ Maciejewski —  13, Żyliński pracowało 21,500 traktorów i 
— 9, Ułatow'ski —  6, Barszczew- 1 1,400 kombajnów. W  roku 1941 
ski i Wiśniewski po 2 i Waligór- zbiory bawełny wyniosły 17,100 
ski I. Dla „Spójni“  — najlepszy ; tys. ton. Uzbecka SRR znajduje 
gracz drużyny Wojtowicz —  11, 1 się na pierwszym -planie, jeśli cho 
Markowski I  —  6, Lelonkiewicz dzi o uprawę bawełny, dostarcza
— S, Wężyk •— 4, Markowski II bowiem 60“/« całej produkcji tego
—  2 i Brzozowski 1. (St.) 1 surowca w Związku Radzieckim.

ły ponad 80,000,000 książek.
Podczas drugiej wojny świato­

wej setki tysięcy Uzbeków wal­
czyły w szeregach Armii Radziec 
kiej. Za waleczność 66 obywateli 
Uzbekistanu otrzymało miano Bo 
hatera Związku Radzieckiego, » 
ponad 70,000 żołnierzy i oficerów 
nagrodzonych zostało przeróżny­
mi odznaczeniami i medalami.

Obecna pięciolatka stalinowska 
przewiduje dalszy rozwój republi­
ki w dziedzinie gospodarczej i kul 
turainei. Inwestycje w okresie 
1946— 1950 wynoszą 3,900,000,000 
rubli. Powstają nowe fabryki, za­
kłady przemysłowe i kopalnie. W 
budowie znajdują się nowe elek­
trownie, których łączna siła wy­
niesie 303.000 kilowatów .

W  roku 1950 przemysł Uzbec­
kiej SRR ma wyprodukować
86.000 ton stali, 1,113,000 ton 
węgla, 1,066,000 ton oleju, 300,000 
ton nawozów sztucznych, 270,000 
ton cementu. W  dużym stopniu 
Wzrośnie produkcja towarów kon­
sumpcyjnych — wyprodukuje się 
161,000,000 metrów materiałów ba 
wełnianych, 14,000,000 metrów 
jedwabiu, 173,000 ton oleju jadal­
nego itd.

Obecna pięciolatka przewiduje 
również dalszy rozwój rolnictwa 
Uzbekistanu, przede wszystkim 
rozwój uprawy bawełny. W roku 
1953 zbiory bawełny mają wynieść
2.400.000 ton. Obszar plantacji ma 
wzrosnąć w 1953 roku do 1,000,000 
hektarów, wobec 815,000 ha w 
roku 1946.

W liście do towarzysza Stalina 
kołchoźnicy Uzbeckiej SRR przy­
rzekają wypełnić ten wielki plan 
przed ustalonym terminem.

Naród uzbecki kroczy ku no­
wym wielkim osiągnięciom.

JóMo
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Popatrzyli sobie w  oczy. Szturman zapytał:
—  Ty kierujesz?
—  Nie, —  Neerusk.
—  Taak.
—  On trzyma kurs, a ja ochraniam.
—  Macie na wszelki wypadek plan działania? —  za­

pytał szturman, który od razu spoważniał.
—  Zaraz ułożymy, na górze, na mostku kapitańskim,
—  Chodźmy zatem!
Nagle z górnego pokładu rozległ się ostry, ostrzegaw­

czy gwizd dyżurnego marynarza. —  Uważać!
Marynarze z hałasem lecieli na środkowy pokład.
Mechanik rozkładał właśnie pasjans gdy kapitan Ta­

mar wszedł do jego kabiny. Mechanik, siwiejący już czło­
wiek, lubił przytulną atmosferę. Siedział boso,’ w  nocnej 
koszuli. Spod odsuniętego koca widniały czyste, białe 
prześcieradła. Mechanik przygotowywał się do snu. W i­
docznie przed snem zdecydował % kart wysnuć wnioski 
dla _ rozstrzygnięcia bardzo ważnego pytania. Mechanik 
b ył człowiekiem zabobonnym  i niezdecydowanym . Z ka­
pitanem przyjaźnili się ju ż od dawna. Niem ało razem p ły ­
wali. kierowali statkam i 1 ludźmi. W niektórych kwe­
stiach kapitan miał do mechanika Parkela więcej zaufa­
nia niż do siebie samego, aczkolwiek uważał, że Parkel 
jest trochę dziwakiem.

—  Znowu? —  mruknął gderliwie kapitan, stając przy
drzwiach.

_—  A  co?... proszę, siadaj. —  Parkel przysunął krzesło 
wchodzącemu, nie odrywając się od kart.

Kapitan usiadł.
—  No, co... wychodzi?
—  Zaraz, zaraz,— mechanik kontynuował pasjansa 

i był bardzo zaaferowany.
Kapitan Tamar pogodził się z niejednym dziwactwem 

mechanika, a niektóre nawet przejął od niego: pił gorący 
portwejn i nie schodził na brzeg bez parasola pod pachą 
(za przykładem Anglików). W  gruncie rzeczy kapitan nie 
miał nic przeciwko kartom, ale w  takich czasach, z takim 
spokojem ducha kłaść pasjanse —  tego było już za wiele, 
tego kapitan nie mógł zrozumieć. „Starzeje się“, pomy­
ślał kapitan. Ponieważ z nikim więcej na statku nie mógł 
pomówić szczerze o obecnej sytuacji, zdecydował się po­
radzić się tego starego wróżbity. „Da mi to coś, czy nie?—  
W  każdym bądź razie ten jedyny na statku człowiek, do 
którego można mieć zaufanie powinien wiedzieć o troskach 
swego kapitana“. Kapitan zapalił papierosa i niecierpli­
wie chrząknął.

Mechanik Parkel rzucił karty na stół, spojrzał na ka­
pitana i przestał zajmować się pasjansem.

—  Co z tobą, Tamar?
—  Z  nami, stary przyjacielu, nie ze mną, z nami... Ka­

pitan opuścił głowę.
—  Co z nami?
— Chcemy płynąć do Szwecji...
Mechanik oparł głowę o ścianę, ale zdawało się, że 

wcale nie jest zaskoczony tą nowiną. Całkiem spokojnie 
odparł:

—  Należało to zrobić wcześniej. Kilka dni wcześniej.
—  Gdzieś ty był wtedy?
—  Ja? Przecież nie ja kieruję statkiem!

—  Jesteś starym przyjacielem, a teraz nieszczęście w  
tym, że jesteśmy zbyt blisko ich wód. Jeśli oni —  kapi­
tan zrobił poważną minę —  czerwoni wyślą wojenne okrę­
ty, wtedy...

—  Okręty czerwonych nie mają nic lepszego do ro­
boty, jak łapać ciebie?

•— Głupstwa gadasz, Parkel. Lepiej powiedz co teraz 
robić, dokąd płynąć?

W  głosie mechanika, brzmiała ironia, gdy napełniając 
fajkę tytoniem, odpowiedział:

—■ Teraz —  jedno z dwojga:- albo kuła w łeb, albo 
flaga na maszt!

—- Czego mam tam w ojczyźnie szukać? - - posępnie 
powiedział kapitan.

—  Tak, z tobą tam na pewno się rozprawią —  mecha­
nik smacznie ciągnął fajkę i kiwał bosą nogą.

—  Do diabła, przecież i ty jesteś akcjonariuszem! —  
Kapitan wstał gwałtownie, z trzaskiem rzucił krzesło na 
bok i zaczął mówić: „Trzeba ratować statek, większość na­
szych akcji znajduje się w zagranicznych bankach. Kapi­
tał zagraniczny jest zainteresowany w Estonii: tego tak na 
długo nie zostawią. Położą temu kres. A  wówczas potrzebni 
nam będą i ludzie i statek“,

—' Jeśli jesteś tego tak pewny, to płyń do Szwecji.
—  Taak.
—  Dlaczego w ięc jesteś taki zdenerwowany?
K apitan pow tórzył swem u przyjacielow i ręzm owę z«

szturmanem. Przedstawił obawy szturmana, nastroje wśród 
marynarzy, niebezpieczeństwo konfliktu z załogą i możli­
wość dostania się w  ręce „czerwonych“ marynarzy. Zwie­
rzył się też przyjacielowi, że na wszelki wypadek ważniej­
sze dokumenty schował u siebie na piersi, a kosztowności 
do walizki. (C. d. n.)
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